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S ^ ^ C Ł Ł  3T . r o  a s ip a t - p  5»S* 35^ 123; a t t & S
BUsidscswą: (LdmiaistracTs „Nowej Reionaj“ i wszystkie craędy pocztowa; Elslsnownt 
Adsaiaisu-utra , Nowaj Rt-farmy". — Gidwna trsftta w P.yak . -  Agencja,' J. E •jtaara
1 A ?a!<te\sftawo5, ai S scsepańska 9: B iaro drifnn ików  JL E c p o sy w , s.1. Jagielloć& k* ».

Yr&fifcsi, w SttiriasiiieaoU.
Zamiejscową pranorafraię i esteszaoia (i-isen-tyi prayusrotą: we Lwów?# Bkra  Senników : 
A, Biichstab. ulica Karola Ludwika l. v.t. —  Szkołotf'sk.1, ulica F r o , i v a  1. 5. 
v; iarjsławiu J. SoszTósfc*. —  W Taroowie 11. iU oAfeE  —  W V'!cdsi%.: Sicriraa <J«fc
Echmied (sprzedaż oddaielaycił , .amorów), I., lYoiiseuc* 6. —  M. flaner Kaofcf., Hsesenątynii 
& Vog!er (t&--że w Eaiatargn. Frsakfnroia rs. M iteriiń e. Lipskit. Bssyioi i  WpooJawm*.
R. Hoese (taksę w Bfelinio; liasoarya, Moesck-im NeryinbjrdmA, —  U. St^tak'1  \Yt olbeiie)

'*> ' P ary ia  Soeidte M at“ a i‘« de P o b iie itć  A. L oretts, d irccti-ir, R us i lo a y s m ss t  14.
De Btaaera popuindaiow-jgn przyjranjo si-j tylk® „Waiiesfafie11 y* S9 lł«4. od wiofurn. —  G!osy

poistierna po 2 ker c«4 wiersza.
W  anzaorza puj.aJcdn.ewyra. vrychudrąoy:a w poniedziałki i dni pośv4ąłrpjFC, sasiazESza się

tokte iaae iaeeiary Ł
Załącznik? do „Nowe* R eform y" (prr>? ,.3Kty, cy rta le rz e . e g rw sn iia  itp.J priylsc-jje  ś ę  r a  w  „
2 kor. od 108 fifjz. dia zaw ieissew y^h. a 1 kor. od 100 egz. dla rmej*c»wje!i preen ta ira to rew

Wojna.
W o j e n n o  d ł u g i  A d s t r y i .O e n a r a l i ^ a  o f @ ^ z y v # a  k o a H e y i .

BerILa, 1 lu tego. 
K ry ty k  w^jskoTiTr, niem iecki m aia i S c h  r  e i- 

f i e r s l i a f e p  om aw ia w  „Morgenpo-sL1- przy-

W iedeń, 1 Juftagtf. 
DaS» §,0 KWenwau 1918 ». <d!iugi -.MtfjeiaiJio Ai»- 

iE&ąi  ̂ lyynaiiiy raiaem 24.55 analiaoida k o ron . Z 
< teó  iiinzypaJdia 13.G trreiliauKia- n a  ,prenw<szo 4 po- 

go tow ania do generalnej o fen zy ł.y  koalicy i i
uśw iadczą: Rozw ój opeiacy j wojom iyeli na
wszystkich fron tech  sto i pod zna,kiom praygo- 
towy,w7i9.\ sio' wt#!fc?oj o&saspwy (fconfej^. Koafl- 
'y «  czyn i do  niej olbrzym ie przygotow ania, 
łle  £ c io csrs lw a  cen tralne nie pozosta ją  w  te j 
p ra w ie  \r tyle. - • • ' r l

i i l i S '  i i  i i S ś i i .
F ras ik ta rt, 1

^ F n u r iW iłi^  Zeitktngs disboBii fiowneitoiG z 
Tokio. *

Z jpe.:wniiSa 'wtaidoimcśei o  pojaw ieniu  się  dw óca 
lerąaawnsfców nieir.ioe»vieli n a  ocean ie  indy jsk im  
!«porskic tcw arz j s tw a  żeglugi p rz e s tr iy  ogła- 
wsać roTiklauy jaad  ew oieh okrętów .

n M -iA in  i  ftońt
G enew a, 1 lu tego .

a Ac bioa'- (Pai-yż) oivria.ćlcza : FriSocya. mu- 
A nucń w a a jb liż se , m  czasio zw ycięstw o. —  
O statn ią nad z ie ją  F ra a c y i je s t  o csek iw aaie , śe  

1917 p rz y tik s is  je j to  w w ycięstno. To, eo  
teras nastąp i, iiąazie o sta tn im  w ystfclein  ze 
Hroa^r F raacy ł, k tó re j pcdożeiiio geograficzno i  
spadek liczby u rad r/n  nie p o z w a la j  a«  dtsiżaae 
prowaunenia w o jn y .

F ra a liiu rt, 1 lu to :!;x>.
MI*Va3& f .  Z tg .p j donosi e K e u ś tm tyu io p c la :

MnieijsKti dzęść, ai miiMOwiolo 10.9 imiliatrda., 
je s t idlugiom wisŁąlcynp ipbojmiuijąoym izaiiozni 
iz JBamlku ;aWjr}^Ico4wi^4$p%ie(gOi, ® (kaosior- 
icyuin teaJaólw’ aafistejrtiifeoh i  z  (paitetfwa. «io-

;oni«<M<3@0’.
Z \keii-com a’<;!klu 1914 iw'ymoisiJ teiały d#ng’ sw o 

jciraiy Aoiisbi-yi 14.1 niliranrda!. W  t e r n  ąiuiro- 
m t  w in i fiiiaimo'\v>cbro 1915/16, a  ^rięc w  m io  

>od styeizJiubi' ido Ozoiiwicai ‘Włąinaiiuo p rz y ­
byto 10 miiis.'"dówr rjowogo dliagui. W  itym okro- 
s ie  cizassi JiiSaąlŁa fw cgfeM  wynioteity M  arPosiąe 
1 7 inilianda' k io i^ i.

Do ibo ika  1916 r. <y/to'y' ipcśyozJki wojować 
d a ły  13.6 m rifedai, a. (proułcsnit wyrnósiil 747 a i -  
tóoiftósw. W ogólc  iproicitnty <Rł tfkytydscsca^wTfJi’ 
'Alttgów wiojoilo.ych iwywosizą 1.024 mMioHĆnw 
roz^nio.

Pcipredfltiio d t ó j  fljiuiisliwcwe’ wyiasŚBą 11.4 
WaayisSkśo idłiagr paiii^iOwowe Aissteyi 

w ynosiły  z koiioem  no&i« 1913 t t e ą g i  38 m i­
liardów . P iw anity  cuda wazyalikaicli djfcjjóitt r*yyii<u 
Sią. 1.478 rniHiojiów łaoaion. JKWSSndo.

koresponden t -  nie m iałoby ustąpienie. J&io o a rcyksięo iu  M a Ł s t e ,  Ł tó ry  władnie po- g io io ł 200 metrów. !asrk , w  k tó rym  się również 
znajdowało wojsko. Prwbiagliśaay jednak lasek bez 
przeszkody i wydostaliśm y się na w ołiic  pole. Te ­
raz droga, skala się niebezpieczniejszą, gdyż trzeba 
by ło  przechodzić około stanowisk ciężkiej artyle- 
ry i. P rz y  każdej armacie stała latarnia, skierowa

T repow a d la  po lityk i rosy jsk iej ta k  niezw ykle- w rócił % dłuższej padrćsży po  C zarnogórze i  A l­
go znaczenia., g d y b y  nie dym isya w kró tce  ̂po nam i. A reyks. M aks —  ozy tam y tam  —  s ę o -  
nim hr. Ignat-iewa, m in is ira  ■oświaty oraz mini- lecenia  "cesarza ,>wiedzil te  okupow ano  jirzcz 
s tra  w ojny Sochaczew a Dopóki F ro topcpow  nas k ra je , ab y  ludności zaw ieźć pozdrowienie- 
będzie w łaściw ym  kierow nikiem  resyjekiego wteflCf : naocznie  poznać iG sm iieszkauców  tych  | 
gabimcl-u, niem a*m ow y o  wspókizialardu. rządu  ebszarow , naw iodzonycłi przez t-ylołetnie wwi-"jna światłom w stronę frontu. Ułatwiało nam tu 
a ludem  'w  Rosyi. ' '£!- Młodociany- a rey k siążę  (liczy on dziś o k o ło ] znacznie naszi zadanie..Ciężkie d^-ala stały  w v.*ę

Dia swoiej oceuy polityk i Ł-osyjskiej użyiy  ” S lat. Uw, red .) by ł p rzy jm o w an y  e n tu z y a s ty -! kszc-j od sieióe odiegiośei, tak , że mogliśmy niedo- 
„T im cs“ raso n a to ra  pew nego, k tó reg e  n ik t już żzric , g iU iokciw iek  sio  pokaza ł. R ep rezen tan c i strzeżeni prześliznąć się. Natomiast połowo armaty 
potfać nie może w w jupliw ość: pornoiują aię na  ró ż ń y c li.sp z c p ó w  i w yznań  w sp ó łzaw o d n iczy li. usUwiono były od siebie w oddaleniu zaleciwo G do 
św iadectw o zm arłego świeżo am basadora, ro- Yf flu .in cstju .y aeh  p rz y w ią z a n i  do  osoby cesa-J 1° metrów. S-.częście sprzyjało nam jednak, tak , że 
syjslde-m  w  Londynie, hr. Beńckendorffa. Ma ra* i jego w ysokiego u w ik iu ca . Przebieg- te j po-} mogliśmy i tędy przekraśó się bez zatrzym ania się, 
k^ó"! ćnorzofl." śrńioreik ta k  miał b iadać hr. droży może odoprzoił'row zerriane w ciąż za g ra - T e n u  zaczął się właściwy teren walki. Przeskoczy- 
lłenoKtmiłorff ni /eo  wlnóloraW wcKkicm „Ti- ideą ba jk i o nęozy i rezruciiach  w tych  k ra ja c h . ®>fl7 kilka opuszczonych rowów strzeleckich i do- 
mesóy/k- "  A rc y k a . M rk s  wnahfeb C za rn o g ó rę  i  Aa a n i?  s p o -j sta liśm y się do szerokiego wąwozu, którego ściany
1 .^A lbo ja. za czyn a m  i rozum-, albo też k o ju c m i i  zad o w o lo u cm i; a je że li s yn o w ie  t-yck  około 30 m etrów w  głąb w padały. Na tym  terenio 

musi rodźa.! ep idenńcz^ei 'ch orob y u m yó low ej S’ór wesm ą się z now ą ochotą d o  p ra c y  o k o ło : ł>a! się liczno ogniska straży, p rzy  świetle k tó -
panow ać %  p o lit y c ^ n -c h ’ k io ru ja c yc li ko łach  od lą ł-awy sko ła tane j o b czyzn y , to  a rcyk.s iążę T c h  zauw ażyliśm y większą liczbę angielskich żob
Ito s y i.  G dv się o rzm ia a a ir , lak* w  irnapojęty będzie tn m ó g ł sebie p oosytaó  y..<t własną, zas łu  p ierzy. Pi-zeczołgaliśm y się przez dolinę na- ■n&ftcb

— o-

Imtn i e c ł e  R a ł t l  f r f i n e u s L i f l i .
G enew a, 1 Ińfcogff. 

i>D*Sy ObronieloK dosrc®!:
O J durai l  lu tego  i),acir„ąiw3zy, a'<a.vs!fvAoiwe tóo- 

loje fnync-uskes- BOĘftaiaą. ot» 14 kW- ■rasrókmjkił-o 
d!a  1'iscliu prywirimeigo.

M&a i nos? |sfł!?ieł' *m>M.
M anifest carski, zak reśla jący  zadania-, jak ie  

m a w ypełnić g ab ine t ks. G olicyna, irez-byt go­
rące  znalaizl przy jęcie  w  prasie ctingieLskioj. 
„Tirnos“ , ona-wiają.e m anifest, w yrażają opinię, 
żo piękne słow a n ‘e w ystarczą  te iaz . Uzdrcw/ić 
s ia n o vyczo wewnę^-raafe sto sunk i liosyjiskie mo-

R osyi. G dy się p rzyglądam , jak  w (niepojęty rr . , . . , -
sposób R osyr przez t f e h  właśutg W tó , k tórzy- ^ n u a r y  m onarchy , sk-o row aae k u  poęlaie- 
by  mieli obówiąze.k i i  ratow ać, popychana je s t siSSiu opln-obylu tak że  tych k ra jó w , m e m ogły  
w 'p rzepaść , c ierp ię  bardziej, niżbym  m ógł pam i ruaieże  lepszego 'iom aczac . 
w słow ach w yrazić . Obv/hiLa;ą mię w Peters- j A rcyka. M aks, dz>y p u łkow nik  u łanów , cclzna- 
bgi-gu. żc jestem  liberałem . Pizyzuaię-, że w  po- ‘caył się już parokrotni': w. w ojnie. Obr-cny ce- 
Jów naoiu  z ludźm i, k tó r a /  tera?, dzierżą władzę, sa rz  i k ró l ido po ra z  p ierw szy  w ysyła  go jak o  
w  Rosyi, w  każdym  razie  jestem  nsdsw yorn j swcigo zastępcę. ^Wne-t po w stąp ien iu  n a  tro n ' 
liberalny. L udzie ci v zam kńiętcpii oczyuia idą  wysiał go n a  m iejsce k a ta s tro fy  ko lejow ej w 
przez życie, aiie chcąe n ic  w d z ice , W  słyszeć, .llerczegha-iom .^ rzy u roczystośc iach  ko ro n aey j- 
Bia.dr Rosyi

Groźne Marie, T ekcl, F a res  w ypisał 
dziennik  angielsk i p<?d adresem  Rosyi*.

jn y e h  ąrc-yks. M aks p rz y jm o w a ł

j nogach, przyczwa pnie drzew i krzaki osłoniąły 
nas przed c-ezyma Anglików. W odiegiośei obola 
50 metrów poza tym  wąwozem natknęliśm y &ie na 
obsadzony angielski rów, okoiony g ęste j*  za.-::eka- 
nu t  drutu. Posteranki podwójne stały od siebie w 
odległości 20 metrów. Rów nie był zbyt głęboki. 
Przeezoigaiiśmy się pomiędzy poutc-ninkami i uto- 
rowairuny sobie drogw z pomocą, nożyc przez za­
sieki. Po drodze poprzecinaliśmy ta k ie  liUgieLkię 

h-old narodu  P°^V3enb>, telefoniczne, jakie napotkaliśm y na nrv
■edr w ęgierskiego d ia  dom u p an u jąceg o  i w  zastęp- 

is tu ic  cesarza był obecnym  p nil czas zam y k an ia  
 j insygniów  królew skich. O becnie po uk o ń cz tiiiu

szej drodze. Przeszedłszy w ten sposób 200 metrów, 
czołgając się, n rękach, natknęliśmy sio na łuny 
rów. Załoga jego pracowała, leżąc na  piersiach.

cesarza W  i i  h c 1 m  a z  l io t y f ik a c y jn e łn  pism em  
cesarza K a ro la  o W utąp iec.u  n a  tro n . O d e - 

. . . .  cw a kom eudantu o k u p a c y in o g o  do A lb a n ii i  
kom end am i e. i k .  w o js k  f  - o w io ' le ś n ie  p o d ró ż  la k  w y b it i ie ^ o  c z ło n k a  w*

Ałban -i', z o k a z j i  ro c zn ic y  w kroc«o iu a  W  (k;n> . c ^ Ł fs k ie j  do le g o  k ra ju  K p e w u o ';^ ,  n ie
a iis trya ck o -w ę g -is i-jk ick  do A lb a n ii, w y o a f  d  c h y b iły  ąn-ażenia 
atye-z-nia prołd.uruncyę do A lb a ik w y k ó w , zar 
pow iada jącą  r y c h ło  ufcwołT,<auo a u to n om ii w  
tym  k ra ju . O d ezw a  podkreśla, że w o jsk a  au- 
a lryae -ko -w ęgie rsk ie  i*de w e s z ły  f»  tcg<o Irra-ju, 
ja k o  z d o b y w c y , lecz weis-zły j^d g ra ją o  tych  r/ro

podróży po A lbanii ud a je  się arewk?. Ma.'ks dc W. lR‘S!?PU!ł7'e5!6nil,» ** uważam za Au-
' ----------- ‘ / " ,gbkó'.v, wstaliśmy i przcszllśi <y przez rów. Nic za­

czepiono nas Twa* należało podwoić ostrożność, 
gdyż nie wiedzieliany, czy najbliżs-iy rów znajduje 
się w niemi ockieh, czy angielskie* rękach. Praysu-

U e J e c j ł k a  z  n l e w o i t . -

iij tóAioaeaiffiu t.gnoułi-AtiżiCia.iu uulteiisizcij asnory- go systaiuu  in?.ąd!zeuiifi. N aw et, gdyby  tiiituno w  
kańsk iej Izby handlow ej, a«ii>a,sadyr am ciy- pew nych pnnk tacli peczynić  liberałom  uslęp- 
'zui(:>ki E i- k i i i )  '.wygfotsil afetoafeomą m ow ę, w jslW;l 7-daje się zanosić -— n a w e t gdy-
której m iędzy k n e m i ośv/iadczył, żo pokój mu- 
jd P^j52?iaśe y.olaość mórz d la wsŁj otk ch  na-

. Trzej uiołińcccy żoluierzo: pewien strzełee, star- 
Ków w j t w t i m  k tó rz y  od daw nas-ą ^«rac h%y kanonier i wferfełdfobcl, wydostali się z asgicl- 
dzic-znyiiiiw  'm .in i A i bań c syk ów e.iwiwj skiego obozu jeńców poza frontem, pi^zadarli się

nrouu albańsk i ego —  mówi cDlej odeżw a przez 15-kilometrowy pas frontu i dotarli do sta 
po.yił»d^o« Łiwcbn, żc ty lko m ata garstka, fett- nowisk -nioiaieckich. Jeden z tych żołniorzy w  na-

r- Tr^ cYJ?' , * $ \  00 m '  sł»osób o p in io  w pismach niemieckich,,e?,L-cow (to  i m  S e ito w  i W iochow), a wut- gwojU pa-ry m y
czn.? w ięk szo ść 'o p a ria  'w o je  ą a d ^ j ę  na  tern l i t o w a l i ś m y  różne sposoby i piany, jakby

przedsięwziąć ucieczkę. O&óz nasz b y t 'W e ro n y
4 metrów szerokię-niżiu  tyłko pes&gi wpuowadzenie pa.damentn.nic- tukiA-koMC.’ ua nwostk- S’ztf.5nłajrack ' e nadw.e- iasjekaiki druch-irwmi a do

’j0 si? sPełniły 5 Austio-1V ęgry sireLaiły fetotpic a 2 metry wyśokicmi, oraz dwoma zwykłond ogro- 
szczery czyn w y-rw ania Gde/.wa wspomina d n ia m i z drutu. Ucieczka możliwa była jed/me 
m ,  zo  ̂wielu iiajd’zielniej£,7,ycli TUbańezykow po przecięciu drutów. Do teg, p o t r z e  byiy no- 
sranęlo-.oo wanci po su-oiuc -tustno-Dęgier. ćyC0. Udaio uam sic, nSno najsurołisb»*o »a.by  sprarwdzić się m iały  pogłoski o saica& niii

nr-liśmy Rę do niego na odl&glo-ść 3 metrów, biało 
przed nami czterech żołnierzy posterunkowych — 
jak  z rozmowy ich się przekonaliśmy — Anglicy. 
Rów był bardzo płytki YGie.efeklfebel przedostał 
się przez niego niedostrzeżony. da właśnie zalńera- 
lotó się do wezolgynia się doi:; gdy wzniosła ?rę 
kula świetlna. Jeden ż wartowników obejrzał si« 
i Eobacr.yt mnie. Zanim ochłoną! 7.e zdumienia i po 
chwyci; rs  karabin, hylem już i>o dnigiej stronie 
i wcisnąłem się do dziury, wybitej granatem. Kula 
przeszła nade mną. Tę chwilę wyzyskał ostRtfi’, aby 
przejść «& drugą .stronę.

Dobiegi nas odgłos karabinu maszynowego, po 
którym  poznaliśmy, że najbliższy rów byl niemiec­
kim. llyt on o GO metrów oddalony od angielskiego 
Niemiecki żołnierz zawołał na nas. Ponieważ jo 
d rak  było już wiuno, pozna* uaS po uniformie 
i wpuścił do rowu.

Awanturniczą a tak  szezęśiiiwk zakończoną w y
najsurow siego Sadzo- f?raw S diTÓeh E ^  °P!a'5ito chorabL

COU:EW.

t l m p M j  v m m  k o a S ic y i .

S p i l s s z s ń s t w D  a  © f la r y  w o j n y .

praw  wyjąikow|>.cli <38a żydów , oraz o  m ian o -! , A usłro -W ęg .y  —  p o w iad a  cilczw a —  dą- ro, ukraść je. Nożyce ulcryliśmy w namiocie. W y-'
w;unu Sazonow a ^rnhanaicliorcni w L ondynie: żą do M p ro w ^ z e a ia  w  k ra ju  uporządko-wasn-cj badaliśmy także najłepszą urh&ę i chodziło tylko
naw et -o sko w ysta i-c-syłoi>y w cale do issunią- acurih jsirccy i, s?a-nu: |a  R rzyteni rc iffię , ięz-.r!:, o te. aby się docrokeć korrystnej pomady
ii*  nieufności i  wrogie®* "stosusi-ku spolccseń- o lręb n o ść , prawa, i zw yczaje  irnw du  nlbairskio- Ciemny, dżdżysty wieczór 25 listopada- IM 3 ro-
slw a d o  iząu-H.^ go i a  adm kuotraeya  m a zacofany  gPoco \r  ku wydal nam się odpowiednim do wykonania Sprawa raneapieczenia inwalidom przyszłości,
. t o u ls* i« u fe ty k a  p ttuesa  cara. f-K .nu jący  -» iiciaL.yni gc-siK-daięzym rorw oja. w a r td  naszego przedsięwzięcia. O godzinie 7 wieczorem i to w interesie ich własnym, jako toż całego epo-

, , . feiQ cug a  L)rda N orthtń .ie  a . p .zy g w o w aó  i .•wyc.io!vy«»o-_ido tegt>, żeby  tm ika- i-izysURsiaśiay wresscio do pracy. Losowaliśmy, Icczeństwa, si&ła się zagadnieniem pierwssorzę
Basjrrea, 1 t,ulŁvg'«  ̂ ,/śa U> pe e ith u rs .a  ko responden t „ l  Siły *.c- łĄc Inędow  praosslosoi zuocał o j;0 m ażncńci, który z "nas i*i>r»vszy ma opuścić obór.. Los padł na dnego rmacrenia. W idcinmejsEej mierze, aniżeli in-

-»Ofo?ag' ] - yrjnSi.iJjO w (iseLe^.aatae *  V /'t-j b LTapau -pJw aada bez og .ouck , ze  now a żarna- JJ-. l‘<\'ryc*iJc| sam  ry io n y w a ć  p rzysługu jące  .Strzelca. Y7 ciągu 40. minut niespełna zdołał oa no społeczeństwa, najmuje się tą  sprawą polslda
4}h'o,i<ytMi, żo wśró-4 tai.^t-cjsizyich  ̂na- r -1'-’11 w R osyi o-znacna. ty duo z -c  Wrzenie ! ;u p iaw o  Amonotii:!. G dy nastan ą  Vtarunilc,‘ d la  się przedrzeć przez, 'druty. Yf odiegdości 30 metrów spolocroustwo. Pod bronią znajduje się obecnie co

/AiiSyw fcactłeyi fjacriij© HuiaiSCjpt̂ GOj'©!®® ffl lCakcy^RU ,* Lursu. Aj> istOiWcgio włtwlcę Kosy i sanuiirządu k" ijyw ego, A.ustro-W (Jgry od oboro oczekiwał na i as. /-}ąsr,y’iŚ!iiv się * ińm najmniej dwa raiOon.T Polaków. Liotiją ta może- do-
f»o-WHMlu, poR-iewajś now a nftła  W ttsoaa  n ta  s ta  (łzbmepzcj i męża- „silucj ręk i na rzec* re a k e y i lł!4 m caw ioccai? o-o ?.ą!tTOwadKc;i!:r ous-eg^-ilsa:- vz krótkich odstępach czasu, tak, żc o .godzinie 8 znaó w przyszłości wuienn^ podwyżki. Je-żoii Iplku
ło w cza  zażądać od w s^ysiluch  onnstw  w ojują- j io d a je  koi"C.SjKUide«,t in im sira  sjyraw wiownętrz- łno rząan  i tr.kzo jpóżaie^ nie odm ów ią autOiu-> {byliśmy już poza obósS i. Następnie skierowaliśmy dziesiąta część ucierpi w skutek wojny w  (en sposób

iiycK Pro topopow a, k tó reg o  ręk ę  znać  wo oiKzaeaau krajow i sw ojej fak tyc-aiej Gpi?l-:d!. [ślę ku frontowi. /, powodu ożywionego ruchu wo- na zdrowiu, r.e ich zdolność do pracy i zarobkowa-
w5*ysłk*cU vry|>A‘iltach  ostatnich, nricaięcy. — f J e s t  rL tarakterysiycziiem . że Kanowredź ln .'r.ów i nutomoldiów na geścińon, nie ir ogliśaijr iść nia dozna uszczerfrfcn, wówczas liczba ir-waSiuów-

/e h  w arunków  |>okcjn.

K e n f e r s n e y a  w  P e t e r s b u r g u .

Bar.ylea^ 1 hijtógo. 
Cfewwsici8« 'dtsmoiai «  PoitiOitsbo/ga-: 

koai-rtsJY^óyi .tv I-Wfeeossłjiufiigu będą 
&v?y f  4 (pffuzeon je j (w aS iterey
'"■"Tytidą Bilu imyij-Jci.

*-^S«kw«Sż rosyljW® enrMailKsr tfpKaiw eS^r-aintez- 
-iŁFe; flBMżs z- (poiwcidśn 'i’vayoh zuijęć brać u- 

tentili* vr 'CibpjśęSa1!li; w isje;asam pi ffft -nnoiio "Stiuwr- 
? teeą i'io teHtwrfnie.ya' «yb!k?i.tił>y ara- doiiio- 

“hcffti- cka pai'fe(!jvf ikoići^yL 
k o n fe  riaocya w P e te rsb u rg u  —  jaur Baipcwiria 

OlHwnRcłe* —  bę& ae końcem  w ojny, a 
PeeaątklaM  aw ycięsfora.

Trepów , (oaryiw aw sey acftoinacjrę i u  jprrozy-ilwt : jrafc .ja k b y  pyparełem  ośvm tlc:Ecniaf k tó re  sda tą  cĘśjgą. icest niusM iśiay iść c-iąglc polynił na Polaków będri? wynosić 200.000. Liesba ta  n ab h ra  
ta  g ab lae to , do,skosiaIe łjdaw at aoftwe spratwę ty ł  T i s z a -  w  a■■•jmfe po w ą ó z in  Wih-Ofla. *— iw słos. Ryło to bardzo tK-iążliwomGb wzy-edu na tein wi^pfcssego enaczenia, gdy Htif zważy, iż los in- 
pódobae. że i r ą d y  jego będą- riictlłu-góo, jeśli w  Auf-irouYYęgry w y sy p u ją  w  roli obrońcy  , ;feła- ■ rozmoczoną deszczami glebę. Ntcbavrem jednak w ałśiy stauowi zazw rezsj o losie oąfej jego rodzi- 
gab inecie  Hłsrffeift się  Proło-pupow. P o jecha ł łyr-k narodow ". Ad niiłisti-secya 0$ u pacy jua  sśm. | v."yteSą*iśmf się ze. uauego iei-enn 'i m.iaiMiśmy n r . W»ku!«*łc (ego spo«obu iajzwiąT-ania kwestyj 
więc do ca ra  do  głów nej kw ate ry , by  p s f e jp m ^ •.% ó  ty lk o  ssko łą , a‘lo ju* d a li  p & p m Ą b  s i ę ' poszukiwać dalszej drogi, ztjać sic m  los szczęści?., iawslidów zależy przyszły byt w b lu  setek tysięcy 
tlyirdsyę niepożądaaiego ndiwstr*. Gar onobiśeia iciw areia AJbaaraś praw o aułotioinii, zw ro t zaś ó K  r ^ R ^ d  4r. Kieraiikii nie mogliśmy stracie, gdyś rodzin polskich. T *  okoliczność nic może b natury
p ray raek i nur wypeJuieftio- śye^-cma, skoro  f,.Yc- 
p o »4 p rzedstaw ił, że {wwnsto«& w  uł-zędsie P ro- 
topopow a, ckwinera o tw arte  zerw anie  &»JLKimą

przyszłej osżioco /jS ittii^W ętrier n?>i«wa ty lko .}kuh  ogtótóę wska* srałjr m m  drogę. Dostaliśmy rzecer P < « l » « r  wpływu na społeczne i  gospo- 
żo ifiGinacebia je j M»ic o d a ió r i ’’1 ^— K cze- • siQ 9° p ^ n y n i  czasie na. drogę w pobliżu ws: .darezc stosunki i warunki ppoleczeiłstwa

goby  w ynikało , ze opiok^ ow a n ic  będr.io n*;>
P o c ią g i kufiM iją je d n a k  za ió rn io  w  (ę, ja k  w  H  ch arakte ru  n a m ię n ic j.  

ta n J ą  stronę. G d y  T re p ó w  i  m iłą  o-ijćeltric;’. i ..Rok-.hspnst" nadaje y o i iy ż s z e j od ezw ie  zna- 
y ra ira t  do P słersbuFga, rów nocześn ie  po=cią- ezątde bardzo ważncgS fa k tu  j d A ycz iic -g o , 
g iem  jsryw 3 i<ii;«rin do g łó m ie j k w a t u y  je c h a ł tót jeduem  m iejscu jednaką piszt <,of6i nio-zrę- 
P ro to p a p o ty . W p ły w y  osobisto f iS S o p ą p o w A w tc k ń i#  P o -P o ls c e  —  Albaaita-L Pc£.y>,w«.*cciiie 
ca rsk ie j Aw ic io  zm ie n iły  c^łkowu-eJo c jantę  w? uiciutw istoóci P o lsk i, a z  .pow iedź lutton ęrad A l -  
g łó w a e j kwater*.©. P io toę io p cw , w lada jąc-j bauit są to  j>rzcen:ż fa k ty  zupe łn ie  odu-ńcc tego 

& iia in i‘‘, w ys ze d ł zw yc ię zcę . T rep im  i;od,.a :u. . . . . . . .  .
o trzym ał dylbitsyę. S am a dla, s ieb ie"—  JfHouętfa.-! łtów nocscśidc  rozpisu ją  sic azicnns i wtodeii-

Na ^ ś c tń c ii  s ia ły  kobmray wozów w d ług ich ' Leży tedy w w y b ity m  iiftnrc-sic naszego anede;- 
rzędaeli. Pi zejść było nfepodobloństwom, gdyż pray czeństwa, aby iawalidzi staw ali się z powrotem- po- 
każdyiR r  ozjo sfeh> po kilku Auglików. Ułożyłiś- aytccsnymi jego czfonU.-mi. laogącymi pracav. ać 
sny-się iń ę k w . odSegfcrśd 45 metrów oJ brzegu go- i z a rw a ć  na utrzym anie ewo 7, g»ne i swoich ro- 
ścińca. na zismi i oc-r.elawsiiśmy, aż kolumna wo d tin  Jeżeli bowiem z nc-prze«7rdo \?VRiienio*»-? ev. 
eów^odjodzio. T iwalo to jednak aa (lingo, sr.uk?.- fry 200.099 inwalidów,* jodynie dwie* tr r« e i ' - V
liśmy w i^f ic«9(fo" wyjścia}, -obeszliśmy dokoła wieś, 
przyizcwi nmsieiiśyny pracltr&Śó się prec-z obóz na­
miotów i dostaliśmy się h« drugim -końcu w si,na 
ten sam gnśeimeę. Po tej stronie wsi b j l  w odle-

WlaA Ziipalowski.

Major Markowski.
Wspontnierue z  roku 1863.

l vd niefoPauui^Tłi n ap ad z ie  na O patów , do k tó - 
o R ząd  N arodow y prawi© wrutsii g o u era ła  

B osaka, prtysyła-iąc. rozkaz prae® p u łkow nika  
Topora (Zwioc~cUow":;k'{) i  m ianu jąo  ffo n.rczel- 
|  »ki«ił sz itak i >v ndćj.sco pułkow nika. R ębajły , 

feór>- {ą godność  cM ułmie p ias to w ał i ,  przez 
czas. t ?;g-( wolcsąc. z nieprzyjaruelm u, wyróż- 
'u a i c-ię mąę4wońD odw ag ą  [ zaliczony  być  tu osi 

o -iajdsioiu.ifńąz.yc.li dow ódców  pow stan ia . Po 
4*̂ -0 pod O patow em , k tó ra  zinu.siLi ge-

Bocs-ka i k an o n ik a  K otkow sk iego  do  
'jaz/zu 7?_ g órn icę , pow&fani© w  .oko#ey S-to 

Jeżyck ie i snipełaie «tt"u«nioae.
, W ówom* to p raw ie  w e wszyslLicii m ia s teez - 
'y  Di, u>v/tń y f  w iełu w ioskirdi iz ą d  ro sy jsk i u--' 
1 ‘ uwił nstczelrików  w ojennych , a "b iu ra  to 

| /  ś leeią  p o k ry ły  -kraj cały. Zaprow adzono 
. - rz r .a U) n a  Wazys^iiolt traM ack , ba, wo 

4'^tkicli {«aw ie  .w ioskndi oog*atki, p rzy  lctó- 
so łtysi z w łościanam i ol>owiązani by li 

,G  ^  *- noc s ta ć  n a  s traży  i  pod e jrzan y ch  ocl- 
'  do^r-ajbiiy.sy.ogo -nczaotku;:.
5ł*ia nieszczęście, że jed en  k oficerów

fiteueraia lbtspjta i nicodstoj.iny towa rz\rS2

s s m x * s m s m * m

P rze jeeka l tweześliwie B ódzeińyn , D ąbrow o, 
jech a ł bowiem  bo er, nem i d rogam i i TMiżył sio

w szystkich w ypraw  pu łk o w n ik a  IlęK .jły , majOi- 
M arkow ski, z m ałą g a rs tk a , oderw aną o j  par- 
ty i Rozcnbae-iia, trayunal się  od osta tn ie j chwili do  wsi G rabkow a, którą, p rzep ływ a m ała  rsecz- 
w lasach  B odzen tyask ieh , peHcn nadziei, żo p a r- jk a , a  n a  a ie j m ost dość duży. Sołtys, J a n  N a- 
tya  jogo sią  pow iększy, żo «©we o d f iiia ly  przyj- dzieją, k tó reg o  poEaalom  dobrze po pow rocie e 
dą r. G ałicyi i  p o w stan ie  n now ą siłą wy-mąpi do w ygiuuiia, gdyż trzym ałem  G rabków  w idzier- 
■dafezej y/as,ki. S trąc iw szy  je d n a k  osta tn iego  sae żaw ie, chłop ncrc iw y , a le  nałogow y p ija k  — 
rogow ca, g d y ż  w szyscy pofcrosze się  rozeszli, cało życie później żałow ał sw ego mk&Eomnego 
zm ęczony, s łab y , w yczerpany  fizyczmio i  m o ra ł-.czy n u , zaD sym ał m a jo ra  M arkow skiego t  cd- 
nie, o b d a rty  i  bez grosza, umierają© p raw ie  s} staw ił d o  naczeln ika  wojeime-go, k tó rego  biuro  
g ło d u  w łesie, p o stan aw ia  za. jak.ą bądź  cenę, laieścilo s ię  w Cliybiea&h, w  m a ją tk u  h r. iCar- 
n aw et za  eetóą życia, d o stać  się do  Józefa jw fckiego.
K odm ow .jkiegir, właściciela- wsi W aiszów k?, Maj-or M arkowsk?, w zrostu  olbrzyma,, o szla- 
(łłdiłiąoego w ów czas obow iązki v? ttarodow oj d ie lu c j i in te ligen tnej fizycgnoaiii^  z-wrócil «

w agę n acze ln ik a  w ojennego, m ow a jego jed  F 
r. czystym  akiceutran ludu  prostego, ńmiate za- 
Miowanie i  tlóm aesenio  sp raw iły , *esnfeandiae|f 
g d y  sa c r  c-aa m a s t e i t  sp raw  Szal, ze  v.,.sue na. 
jauśnaric p-o-dukty w ie jr^ e , aż »«#«* uw oraio- 
;iy  i  tpim&czony sw-cLtcduie. ,

' O bciąłL. nieszczęście, że w y c ia  D °e siroSkałA. ’ , I „ 7  /ł.tnlia ł7!łł\ill.

‘Oiiganrzaeyi naczolnika, powia-tu, a  zao p a trzy w ­
szy  się  u niego W 4wtm!ądzo, w y jechać  m  g ra ­
nicę.

O d  k tó re g o ś  z proihosaerów w* o k o lic y  d osta je  
w ó z  w  deska ck, na w óz k ła d z ie  p a r ę k c r c y  n o m . 
iiia k ó w . Ir.iikr g ęs i i  k o b ia łk ę  r. ja ja ,m i. Sam
przeb iera  s ię  y /dh lopsŁ ą sukm anę, a  pr?:ystroiw-, , — - x— ■ . . - Y , .. }
szy  jeszczo g łow ę czap ą  z baranów , z u p e łn ie 'lo tm is tiz a  d rag o n ó w  Asicj»5va. Z ly w ilą
cta jo  s ię  p o d o b n ym  do cWffipa p o lsk ie go  % S -to ,n o g o  u p a d k u  powstań** w  gu lm i-m i radn nsk ic -j 
K iż y a k ie j  o k o lic y .  " ig ra s o w a ły  <j)0 o k o lic y  d w a  lo tn e  k a w a s e ry ^ ity ’

V,r ift ia s lcc zk u  W ą ch o ck u  d n ia  tego b y l  ja r - ;  e d d z ia ly , k tó ro  p lądrow ;- ) y  łd iwory _ t 
rnark, je c h a ł Ratom z  prodaJktanu w io js k io m i,'• d iw y ta ly  | w .d ro d ze  t m y s k f d i  u d o  y « i  
sądząc, że w  ten sposób uśpi óęufjłśtśK s tra ż y , p od e jrze w a ją c ) żo  na leże li d o  powatasiia, 
Droga, zaś p ro w a d z iła  n a  Wanszóweduj tym  spo. weau o d d z ia ły  te b y ł y  je d n ą  fi p ła g  c g ip sk ic łi 
sobom  zd a w a ło  się, że ła tw o  d o p n io  u p ra g n io -jd la  b ie duo go  i ta k  ju ż  anU,zoeo«c£0 n a s z ło  
negu ce iu . I k ra ju .

A siejcw  oloT-ucil m ajora  od stóp do głow y 
okiem  znaw cy, k a z a ł za trzym ać  i po d d a ł b a d a ­
niu xa jien iocą  nahajok . Rozebramo ierar. Mąr- 
kow skiag '0 do naga i pod su k m an ą  faafocTOBO 
jfdw aibąą koazuIęT Rofcmist.-z "rzucił się  na m ajo ­
ra  ?. .pięścią, chciał go w  tw arz  uderzyć , w tedy  
uie^scsęóliwy g łośne  Rawołał:

— Nb o (roń —  um iał 'mówić po  ro sy jsk u  —  
ja, m ajo r Sfarkoyrskii.

N acE dnik  w o jenny  zątezysaał rękę. ro tm is trz a  
? M arirow iLiego o d d a ł żojr.icrzom , k tó rz y  go u- 
ui'owadv,(M. r. p rz e d  oezów  ro«jiu«:OGego ofk©*1- 
La... _ .

Asteicw jofStći d o  D|ia<towa- i a resz to w an eg o  i  
■sebą Embi-al. P o  d ro d ze  ret.jnLPrz w stąp ił do  G ai- 
t acza m a ją te k  n ieg d y ś  Gohtchorwskiego —
no dw oru , ab y  tam  ?robić rew izyę, ik a g o n i e$$ 
w p ro w a iz .li jeńcat do  k a rczm y  pod rólnym  L o r-  
w ojem . - Ó

M ajor Matkowiślęi ma-ł ca łą  orgaińfcp.cyę, ia-k 
e-ywdn?^ ja k  i w ojskow ą w  w-ojewadzf'wic Ł ra- 
^©wssku-SMtdomie^kicBtt —  w* czasio i>owstaiii& 
Rząd N arodow y  w  ten  $pmób> Królast-wo po- 
d/kóli3: —- obaw iając, się  zatem , ab y  p o d  p resy ą  
knitt.ósw łu b  pa łek , -których przed- chw ilą  a iia ł 
•jposobnośi".-skosztować, kogo n ie  zdradzić , po- 
•stoaaw ia1 odebrać  sobie życie, Ł a tw o  pom yśleć 
Mc 'trud  nic i w' ura ru n k ach , w ja k ic h  się  zriajdo» 
w ał, w /K .caac; pod. rę k ą  n tc  rond b ro u ł, an i na-, 

i w e t s c y ro ry k a . a p ró s z  logo f in ieżono go  piln ie.

wr&cą do pracy E?wod3w ęj I brdą  zarab ia ły  prao- 
ciętiue ty lk o  po 2 ko ro n y  dziennie i  ty lk o  pW w /2# 
Lit, (o  suma tych zarobków  w^ui&óo około i  uu- 
lia rd ib r koron. O  to kw otę  będzie i-e d n le jszy  po i

o .pao-Eony, m o w ie d zą c , eo c z y n ić , zd ją ł t  
g e jw y  b a ra n ią  czaipę w fo śc ia i. ik ą  i  p-rzewrae-a- 

"w ją  na w s z y s tk ie  s t ro n y  sp o strze g ł g ra b ę , du- 
zą  ig łę , weókna^ią w  d n o  cza p k i i om otana g ra  

bi& ią  n itk ę . K a ż d y  n ie m a l włoś< la n iu  bez 
‘& ły  ute w yd a l? ,! się % dom u.

D o ło ż y ł  się M a rk o w s k i na la w ie  w  karczm ie, 
udając, śp iącego , a jed nocześn ie  ig łę  zaczął 
p d ia ć  v/ serce. Ig i?  b y ia  je d n a k  za k ró tk a  i m ł  
rnog-I& sp a ln ić  tego , czego m a jo r p ra g n ą ł, osłabł 
jc d t ts L  i  w  clrad ii. g d y  ro tm is trz  Aoie i- w  wcho« 
d z i ł  —  ze md 1*1

P o r  z a  l i  g o  d ra g o n i, p o ło ż y li  na je g o  E ic - 
jćsoym w o z ie  i  s -syLko p o p ę d z ili do O p a to w a , cd> 
w ożąc  -Wj.wosfc do szp ita la . 1 w a łtć ie  cdic-ianc 
u trzym a ć  g o  pMty ż y c iu , to  też z b ie g li s<e w o j­
s k o w i d o k to rz y , s*ę żaden m e p o sn c ł p re ycK yn y  
taić n a g lo j c-Jioroby. i ■>•

-M r . jw  M atkow ski, aiesae-sęsitwy męcieimoić, 
aażądu ł feięfak i tw a «  p rz y s n ą ł się. że  p o p e łn ił 
sam obójstw o. S io s łr y  ra iłosiegdzia  o to c z y ły  gc 
Opieką i je d n e j * n ic h  p o w ie d z ia ł ta k że  p -syczy  
nę śuńerci. T a ,  nraąynae g o  ra to w a ć , w e z w a li 
d ok tm  a. zau fanego : dofetói* w y ją ł. ig R  a le  y  ł v a  
sam ym  męimonołc le ą  p ra w d z iw p  m o w w rm l 
:Drcie feokał-aiskie e a k o ń c zyL
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»jn majątek narodowy, gdyby inwaliuzi pozostali 
łylko jpolywcam i, ograniczonymi do poboru szczu­
ty c h  rent.

Całokształt lnp v ty i inwalidów, a w szezególno- 
iei stosunek s#e«c-z-ń tw a polskiego do tej kwe- 
ityi, ujął w bardzo trafny i znajomość rzuczy zdra- 
izający .sposób chorąży Legionów polskich, Ki l o ,  
t  swej ostatniej pracy, drukowanej w Warszawie, 
do której stewo wstępne hapisał b. posoł do Du­
my, Alfons P a r c z e w a  k i , dziekan wydziału 
traw a  i nauk państwowych uniwersytetu warszaw­
skiego. Praca ta zasługuje w zupełności, by się nią 
zaznajomiły najszersze koła polskiego społeczeu- 
ttw a.

C e n y :  c u k r u *
fkl 1 lutego br. cena cukru w całej A ustryi pod­

wyższa ssę o 1 hal. na kilogramie. W ynika to  z roz­
porządzenia z 1 października 1918, które wyzna 
izyłer cenę 100 K za 1 centnar m etryczny cukru 
loco fabryka, a już z góry na 1 lutego i na 1 kwiet­
nia zapowiedziało podwyżki po 1 koronie. Ceny te 
Imają według owego .rozporządzenia obowiązywać 
do 30 września 1917, to znaczy dio nowej kampanii 
sukrowcj.

Pare dni temu zaaićinono powyższe Tozpoiządze- 
»ie o tyle, że na cukier Jkw zarządu wojskowego 
i dla przemysłów, .przetwarzających cukier, merze się 
Ustanowić inne ceny maksymalne. Ta zapowiedzia­
na podwyżka ma na celu pokryć wyższe żądania 
fabrykantów cukru w następnej kampanii i w ten 
sposób ochronić szerszą publiczność cywilną przed 
dałszemi podwyżkami cen cukru. Ceł ton oczywi­
ście o tyle nie będzie osiągnięty, o iJe przemysły 
przeróbek cukrowych aeehcą podwyżkę cen ma r- 
Trału przesunąć na publiczność. W Niemczech wy­
dano już amucgiczne rozporządzenie.

ile wynosić łedzie nowa cena cukru dla zarzą­
du wojskowego i przemysłów przetwórczych* nie 
jest jeszcze ustalone. Ma się ona zbliżyć do cen, 
płaconych przez ic c.bie kaiegorye odbiorców na 
Węgrzech, lii 111 Jan on za 100 kg. Ale jak  słychać, 
aia Węgrzech zamierzona jest now a podwyżka o 19 
koron, tak  że cena doszłaby do 130 koron.

Przemysł jłrzuw w ów  cukrowych w AustryrL po­
trzebuje rocznie około 5000 wagonów cukru, tak, że 
nowa podwyżka cen dla tych odbiorców wyniosła­
by około 5 l/ó -milionów koron.

Zasadnicze podwyższenie cen cukru o 1 halerz 
na 1 kg., dla całej 'publiczności od 1 lutego nie mó­
wi jeszcze nic o cenach, jakie władzo krajowe po­
lityczne ustaniowią w poszczególnych krajach dla 
♦on drobiazgowy cli. Namiestnictwo dolno-austrya- 
iJrie podwyższyło od 1 lutego ce.nę drobiazgową 
•ukru o 2 hal. na 1 .kg-., uwzględniając w tam już 
taikże zwiększono koszta przewozu1* kolejowego, 
wchodzące w życie od 1 lutego br.

K l i n i k a ,
Kraków, 1 lutego.

Narady polityczne w Kole polsldem. W pouic- 
ikiiałek 5 lutego o godzinie 11 przed południem 
Odbędzie się w Wiedniu na zaproszenie prezesa 
Koła dra B i l i ń s k i e g o  posiedzenie subkomite- 
;u Komisji politycznej Koła polskiego. Do snbko- 
mitetu należy całe pre^ydyum Koła polskiego, 
członek Izby panów b. minięto,t hr. G © ł u c h c- 
w s  k i  oiaz pwdowie d r L e o i dr Wł. L J a w o  r- 
t  k i.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się w magi­
stracie posiedzenia komisy i dla przemysłów kon- 
fesyorow anych pod przewodnictwem wiceprezy­
denta F  e d e r o w i c z a. K onieya wydala opinię 
eo do trzech podań o k one esyę na przemy'sl toehni- 
rzno-dentystyczny, co 'dó dwóch podań c korice- 
syrę na drogueTyę, co do czterech podań o konce­
s ję  na ageneyę prywatną, co do jednego pv>dania 
o koncesję na sprzedaż książek do nabożeństwa, 
katem laa-zy i obrazów świętych, co do jednego po­
dania o koiwesyę n a  handel utworami artysty­
cznymi, co do jednego podania o h u r tw n ą  sprze­
da ż wody sodowej, co do jednego podania o kon- 
*osyę na biuro stręczcnia posad dla naucEycielck 
pry w a mych, co do trzech podań o keiirce.syę na 
biuro afaęezenia sług. co do jedne j komeessyi na tan- 
deeiarstw-o i wreszcie -co do dziesięciu podań o kon- 
resyę na dorożkę.

Z nad Wisły-. W dniu dzisiejszym mróz również 
zelżał, termometr wskazuje bowiem tylko 5 stopni 
Cełshwza poniżej zera. Od rana pada puszysty 
tfnirg drobnymi płatkami. Wisła częściowo tylko 
zamawia. Od Wawelu aż do Skałki powierzchnia 
wody wolną jest od lodu, tylko powyżej Wawelu 
obok mostu dębnickiego rzęku częściowo stanęła, 
ftćd  jest bardzo cienki, pokryty w arstwą śnieżyste 
go puchu.

Prezydent dr Tadeusz Rulewski przejechał dzi­
siaj rano pospiesznym pociągiem przez Kraków w 
podróży z Wiednia do Lwowa, Na dworcu krakow ­
skim dzisiaj żadnego powitania nie było. Frezy 
d tn t dr E  t u  o w s k  i jechał w to warzy* (nie mał- 
Sonki i dwóch swoich córek, 
ł Bezpłatne ogrzewatr-ie miejskie w czasie rnro- 
ećw. Od dłuższego już czasu trwające mrozy spo­
wodowały uboższą ludność mia6ta, ©raz przyby­
wających tu na targ okolicznych włościan do ko 
łzy staw a Ikf/toiejSK-sgo. niż w burym czasie, A, do­
brodziejstwa, jakiem bezsprzecznie są założone 
pizez gminę m iasta Krakowa, lub prywatne Sto 
warzyszenia, tanie kuchnie, ©raz herbaciarnie lu­
dowe. Stwii rdzono, iż v, istniejących 10 tego rodza­
ju m etylucyj, 8 podaje po cenach najniższych her­
batę (a także nieco i kawy) przeważnie przez dzień 
♦aly, wydająciw ten sposób około 4.000 poreyj her­
baty dziennie.

lnsty tur c te są następujące: 1) Tania kuchnia 
przy ulicy Jelębiej; 2) Tania kuchnia przy ulicy 
2 w ierzyniceldej; 3) 1 ania kuchnia przy ulicy św. 
Tomasza; * Tania kuchnia (dla uczniów) przy ul. 
f-f. Krzyża; 5y Tania kuchnia chrześcijańska przy 
ulicy Wiślnej w dziefniey XXII — wydają gorące 
napoje przez dzień c a l j ; 8) Pierwsza miejska her­
baciarnia ludowa przy ulicy .Reformackiej I. 3, 
wydaje przeciętnie 1.000 poreyj dziennie przez ca­
ły dziuń z w-yjątkiem przerwy w południe od go­
dziny 1.30 do 2.30. Ponadto w ydają gorącą herbatę 
poza godzinami wolnymi od zajęć około przygoto­
wywania obiadu i kolaeyi: 7) Tania kuchnia przy 
ulicy Grzegórzeckiej, oraz 8) Tania, kuchnia przy 
ulicy Bożego Ciała.

W ten sposób instytucye powyższe odgrywają 
j ł  obcem j porze role ogrzewalń dla najuboższej hi- 
ctiiOBc-;. Aby zaś przyjść z wydatniejszą pomocą w 
tym kierunku ludności roboczej, oraz wlościań- 
stwu, zmuszonemu przez czas dłuższy przebywać 
poza domom, zarząd miasta przystępuje do otwar­
cia dwóch bezpłatnych ogrzewalń, z których jedna 
znajdować się będzie w śródmieściu, druga zaś w 
okolicy pi. W olniej. i

Bliższe szczegóły co do tego podane będą do pu­
blicznej wiadomości w dniach najbliższych.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczyciel! szkół
wydziałowych rozpocznie się przed komisy:; ogza- 
ndnacyJmg w Krakowie dnia 27 bm. częścią jw%ien. 
i;ą. Należycie mlokmnontOY.anc podania o przypu­
szczenie do egrzimi.nti wnosić należy zwykłą drogą 
służbową do e. k. Rady sztóolnej krajeiwej w Bia­
łej najdalej do 15 lutego br.; później wniesione po­
dania nie będą w bieżącym terminie uwzględnione.

Z teatru  miejskiego. W sobotę wchodzi na afisz 
sceny ku. Jul. Słowackiego, od tygodnia będący 
w próbach najświeższy ntwor naszego znakomite­
go dram alcpisarza Tadeusza R i 11 n e r a  „Wilki 
w nocy . Sztuka ta, wystawienia niedawno w 
Warszawie, odniofcla olbrzymi sukces. a krytyka 
tamtejsza uznała ją za najhardziej inicresującą z 
utworów świetnego autora. „Wilki w nocy" są śli­
cznym kaprysem poetycznym. '  mieniącj m się 
skrami dowcipu i natchnienia, a jako raczej ko- 
medya charakterów o wielce rczciekawiająoej 
akcyi, posiadają efektowne sy tuacje , rozwijane ze, 
fflianm mi- tuz owe lwem RJtinera. Dzisiaj po raz 
piąty kornedya u ifreda Capucća „Urzędniczka po­
cztowa" z p. .Janiną' Zarzycką w roii tytułowej. 
Ju tro  po południu o godzinie 3 „śluby panieńskie 1 
Al. br. Fretuy, wieczoiwm , Przed ślubem1 K. Za­
lewskiego.

Z dyrekcyi teatru komuiiL.uja nam dzioiaj, że 
z powodu nagłej niedyspozycji p. M aryana J e- 
d n p w s k i e g o zapow iedziana na jutro w i e- 
c z ór komedya K. Zalewskiego „Przed ślubem", 
została odłożona, a w  jej miejsce grana będzie po 
raz piąty świetna komedjm Al. Capuka „Urzędni­
czka pocztowa" z p. Janiną. Zarzycką w roli ty tu ­
łowej.

Z miejskiego ieatiu  ludowego. Dzisiaj po raz 
pierwozy malownicze widowisko Jameski B arrcfa 
, Lygia'* z p. Olską w roli tytułow ej; jutro pc po­
łudniu o godzinie 3'A „Obnooa Częstochowy", wic- 
cvurcm po raz drogi „Lygia".

Kursa literackie (ul. św. iknny 1. 2). Dziś, we 
czwartek, dr S z y j k o w s k i :  „Barok w literatu­
rze poiskiej"1. Początek o godzinie G po południu

Zakończenie kolęd. Jutro  o g’,o,dżinie 9 rano w 
kaipliiej N. M Panny ma Piasku w ykona chór męski 
naprzwmian z mieszanym szereg kolęd układu W 
Deca, B. Raczyńskiego i K. Ganbusińskiego. W 
•kościele akademickimi św Anny o godz. 11 wykona 
tengani chór szereg innych kolęd, między tymi na 
Oferhoryum: Kolędę W. Stysi.i do słów St. Flacha 
pt. „Polska «ti żłóbka Dzieciątka Jezus", Tercet so- 
Iom y z iow choru męskiego i org- koliści pp. L. 
Marek-Oiyazkiewrrzowa, Wł Łowicki i p, A. Dalio- 
wacz. pod ikieiunkiero autora; na  Beueddctus K. Gou­
noda ,.Nioel“ wj-ikona p. Onjuęzkiewiezowa a na 
Agnus „W żłobie loży". sloWa T. Balińskiego z r. 
1883; solo p \ .  Isakowicz a tow. chóru męskiego 
i org. układu Kazimierza Gurbusińskiegu.

Towarzystwo polsk. Instytutu pedag. Z zapowie­
dzianych wykładów dydaktyeznjmh odbędzie się 
dnia 3 lutego o godzinie 8 wieczorem w Collegium 
Novum, sala nr 46. odczyt prof dra K ł o d z i ń ­
s k i e g o  p. t. „Dydaktyka historyi".

Legioniści na ^Przytulisko weteranów z roku 
18o3«. Zarząd ^Przytuliska weteranórv powstania 
z roku 1883/64* otrzyma! następujące pismo od le­
gionistów z 4 pułku Legionów polskich wraz z kwo­
tą  193 mai-ek i 5 kop.: 

iZgluchł ijiw stańczy ostatni strzał. Skrzypiały 
szubienice »miaieżników«, bladość i cichość osia­
dły na twarzach synów polskiej ziemi, a w pier­
siach rozpacznycb nie grały już huragany żądz 
i szalonych porywów. Heros narodu uciekł zmia­
żdżony precz od pokoleń poóźniejszych, marnych 
i uczących, a za mego przyszło złe słowo, gryść 
poczęło i szarpać najświętsze porywy. Potępienie 
chęci zrzucenia kajdan zostało im nagrodą i zy- 
sluem.

Az odezwał się wtór poszumów 18o3 roku. Ru­
szyły falangą młode szeregi w ten ouzew, uderzyły 
w jednaki czjn  i harde swe głowy chylą, nikomu, 
tylko Bogu, Ojczyźnie, a Wam męczeńskim Testa­
mentu wj-kcnawcom. Oto krokiem swym każdym 
i pracą dajemj’ Wam hołd i iścimy odwieczne ma­
rzenia: »Za naszą i waszą wo!ność«.

Jak  cudne pienia, zdają się nam płynąć stalowe 
brzęki manifestu 22 stycznia, owa treść duszy N a­
rodu, jednocząca się z harmonią wrzawy bitewnej 
noenegó ataku w Rafajlowej, po stokach K arpat.

Ro nie idzie na marne ofiara krwi. Dym jej nawet 
podusi w rogów, powali ich i zmiażdży. Z mogif po 
wstaną mściciele. Za mało było przedtem, wczoraj, 
kielicha dopełniamy my. — A jeśli nie starczy, te­
stament pójdzie dalej — dopełni się. Na ziemi mo­
gił i krzyżów wytryśnle życia zdrój, wypłynie ży- 
cki moc. Żj-ć będziem!!... A W  my, budowniczym — 
poprzednikom, eo nieśmiertelnie ginęliście w żmu­
dnej walce, w krwawym trudzie — dziadom i oj­
com, niosą hołd zbrojni Polacy, my, następcy W asi 
w fcoju o niepodległość, ślemy żołnierskie pozdro­
wienia wolnych bojowników i łączymy skromną 
kwotę, jako dochód z wieczoru styczniowego. — 
C z w a r t a e y«. - Z,".grze — Obóz 2 1. 1. .1 t a 7w

Zarząd *Przytuliska« podziękował ofiarnym 
Cz-wartakom temi słowy:

»Za Wasz poezeiww dar i wzniosłe słowa, starzy 
wcierani walk z roku 18ts3/64, dzielnym i wolnjTm 
bojownikom niniejszej doby, mężnym Czwartakom, 
z głębi serca ślą serdeczną podziękę i błogosławień­
stwa lta dalsze zwycięzkie boje! Niech Was pro­
wadzi Bóg Krwią 'W aszą i Wrogu znaczyliście 
szlaki Waszych pochodów i trudów nadmiernych 
J la  chwały'* i wskizeszenia Ojczyzny. ■*

»Niech żyją Legiony, niech żyją Czwartacy, niech 
żyje wojskp polskie!*.

Kradzieże przesyłek pocztowych Połicya kra­
kowska aresztowała na tutejszym dworcu towaro­
wym dwóch pisarzy, zajętych w magazynach kole­
jowych, 23-letniego Ludwika Chudzika 1 21-letnie­
go Jan a  Seweryna, pod zarzutem kradzieżjr przesy­
łek poeztowj’eh, wysjdanyeh pod adresem żołnie­
rzy, pełniących służbę w poin, oraz jeńców. Obu 
młodzieńców odstawiono do aresztów śledczych są­
du karnego.

Jak  już wspomnieliśmy, w ostatnich miesiącach 
na liniach kolejowych w Galicyi operują liczne 
szajki złodziejskie i kradną często wszelkie m m , 
sylki pocztowe, a  nawet pakiety z gazetami,

Z sali sądowej. W czorajsza rozprawa o ónnałe 
kradzieże, dokowanie w lipcu 1916 roku w Krako­
wie, zakończyła, się przeciwek© utaestiakom  i spól- 
iiikoni tyc-h kradzieży wyrokiem zasadzającym: 
Tud. Fmudę ua B lata ciężkiego wtęzienk, K atarzy­
nę Zielińską na 4 miesiące więzienia, Joanną Zie­
lińską na 4 miesiące wię-zienia, .Stanisławo Zieliń­
ską na 3 tygodnie aresztu, Walentego Nalepę pa 3 
miesiące więzienia, wreszcie yb W łodkową na  30 
k o r« i grzywny. Główny sprawca Michał Ła4 eą, 
dzony będzie przea sąd  wojskowy.

W  Resursie urzędniczej (ulica św. Jan a  nr 6) — 
odbędzie się w sobotę dnia 3 lutego 1917 r. o godz. 
8 wieczorem wieczorew muzykalno-wokalnj ze

współudziałem najlepszych krakowskich sił arty ­
stycznych, na dochód Książęeo-biskupiogo Komite­
tu. Bliższe szczegółj' w programach. Bilety wstę­
pu donabycia w lokalu Rc-ursy od godz. fi do 8 
wieczorem,

rŁ  k r a ą g J i .•r
Namiestnik bar. Diller o aprowizacji. W rozmo­

wie z przedstawicielem lwowskiej „Gazety Wbeezor- 
noj" oświadczy] namie&tipik generał Diller jsa te­
m at aprowiizaeyi międzj' irme.mi:

Stwiorffe-ió muszę przedewszystkiem. żc dzięki 
usilnym zabiep-oin powulanych do tego caynników, 
jakość chłeba, k tóra poprzednio daw ała tyle po w o 
dów do 'uskarżania się, znakomicie eię poprawiła. 
Je st to  d? jlcpszym dowodem, że en wilows miedooa- 
gania, kcóre tak  ^często •piiiblie.ziność naszą napeł­
niają -zniecieipliwieniem. nie są wcale wykładnikiem 
jakiegeg iśhahwe. groźnego si aau rw*cey, ale spowo­
dowane są  bądź praez miesumiemność niektóiyob —  
na szczęście — nielicznych czynników, bądź to p : zez 
nicp.nzjstosowanie się do warunków, stwoizonych 
n rzezstan  wojenny. Dodać muszę także, że w wielu 
wjąparłkaćli wśród pitbłiiczn.ości daje się spostrzegać 
prawdziwa psycJwsza, polegająca na  niepotrzcbneim 
gTomadzeniu izaipasów i wycofywamiu ich w ten 
•spooób z obiegu, roslepow zuia, tęgo lodzain ine 
•można nie po-lępić’i (o jaknajoc-tf/.cj, t cm bard ziej. 
że, jak to w wielu wj-padkach stwierdaono. nagro­
madzone zapasy ipnzechonzą o wiele iapoliztbow u- 
nio danej osoby, czy też jaa.lzkiJt, nawet .przy wzię­
ciu pod uwagę nie,prawdopodobnie dł-ngieg© prze­
ciągnięcia się iwojny.

Stwierdzić muszę dalej, że powodów «lo"jakiegoś 
silnego iz-urk-podiojenia niema. Niemniej jednak 
wskazana jest jak najdalej idąca i jak  najbardziej 
skrajnie pojęta, (oszczędność w obchodzeniu eię ze 
środkami żywności. Zarządzenia władz w .ten wsposób 
izostaiy wydatne, że możemy zupełnie rpOKOjnic pa­
trzeć w .prayszJość. W tym zaś okresie właśnie aa-' 
dejść ipoacinna zapewniona w swoim czasie po zwy­
cięstw ach w łairinuiui ipomioe ayrowizacyjna. I.iezyć 
się jednak trzeba z iein. że i iwef przy znakomitej 
.-prawuośc: organizacyjnej i k-oiftunikacyjnej ,mn- 
caętów eentral)ij’C'b i ich sóju-siiKków — c-bccine 
.peidczas wojny i do tego w zimie, nie można z m a­
tematyczną ścisłością ubliczj-ć wazysikiędi okolicz­
ności i z gó.ry oanaozyć wszelakie terminy.

Kradzież skryptów prof. Balasitza. Przed kilku 
dhiami skradzioiK) / piwni^r- antykwarynsiza Bo- 
deka we Lwowie litogaufowane skrypt a pra wniczo 
prof. B a I a s i i s a. Skradzione skryptu eprzetianc. 
następnie jaildemuś handlarzowi jako papier do za- 
wija-nia towarów. Bodek obliczył safcodę, (poniesioną 
wsfcuteik kradzieży skiyptów na około 4.000 K.

Szkoła rolnicza w S ucho do i e ro d  Jćrosnem w tym 
roku — jak donosi „Piast." •—- otw artą nśc zosta­
ła z powodu braku uczniów, i braku ott nanczjudel 
skiich, k tóre zostały powoluc.e do wojska. W ostat­
nich dnvóe<h łatach zgłosiło się do tej szkoły zaled­
wie 6 uczniów.

Vv samym S-ncliiodolc o*p. niema zupełnie chtapców 
w  wieku p-zeprea-nym <lo tej szkoły, gdyż albo słu­
żą przy Legionach albo w armii amstryaokiej. Po­
dobne stosu-niki panują w ionych wioskach gaftcyj- 
skich,

% %hmi polskich
Z powoau strajku nauczjcieishiega wychodząca 

w Dąbrowie Góroiezej »Gazeta Polska* zamieszczą 
następujące ogłoszenie: sKo.mcwia obwodowa w
Dąbrow ie Górniczej ogłasza kónkuis na posady na­
uczycielskie z dniem 1 lutego 5917 roku. Jest do 
obsadzenie 1 10 posad nauczyciel: kierujących
6-klasowyeh, 3-klasowycIi i 2-kiasnwjch szkól po­
spolitych męskich i żeńskich w Dąbrowie Górni­
czej; 2) 40 posad nauczycieli i nauczycielek pod­
władnych w szkołach pospolitych w mieście Dąbro­
wie; 3) kilkadziesiąt samoistnych i podwładnych 
posad nauczycielskie]', w szkołach miejskich i mia­
steczkowych w obwodzie dąbrowskim. — Pchuii.a- 
wiiosić należy do aomendy obwodowej w Dąbrowie 
Górniczej w terminie do 10 lutego 1917 roku*.

na to pozwalam sobie wskazać na wywłaszczenie 
Kołdrą,bu. W sprawie tej proces toczył się w czasie 
wojny i toczy się dalej. J a k  wiadomo, dobra Koł- 
drąh p . T r z c i ń s k i e g o wywłaszczono 8 listo­
pada 1912 roku i wypłacono wywłaszczonemu 
odszkodowania o 180.000 marek mniej od su­
my, k tórą p. Trzciński przed czteroma miesiącami 
zapłaci! za nią, jako cenę kupna. Na wniesioną 
skargo przaeiw _kom.syi kolonizaeyjnej sąd obwo­
dowy -w Bydgoszczy wyrokiem z dnia 7 Jipea 1915 
roku sumę odszkodowania podniósł. Zdawałoby 
się, że komisya kolonizaeyjna podda się wyrokowi 
i spróbuje w ten sposób przynajmniej usunąć bez­
prawie, jakiem wszakże było wywłaszczenie mimo 
prawa. Mimo to jednak komisya koJocizaeyjna 
wniosła odwołanie. Proces może się ciągnąć jeszcze 
lata całe. Czy wywbiszezonj' za to dobrodziejstwo 
ma Bogu na kolanach dziękować, czego p. Loebell 
tak pięknie od Polaków domaga się? — Z wyso- 
kier.i poważaniem: D z i e m b o w s k i ,  właściciel 
dóbr Sośnic, obwód Mogilno, prowineya poznańska.

Nauka historyi jiowszeclinej w eeiulnaryaeh na 
Rląsku. Pisma śląskie donoszą: Od roku 1914 za­
prowadzono w czesinem seminaryum muiczyeiel- 

,. «ki«n w Polskiej Ostrawie wykład historyi po- 
j wszech-,noj zamiast w niemieckim w czeskim języ- 
j ku. Obecpiie zaprowadzono napowrót wykład nie­
miecki tego przedmiotu, ponieważ władze szkolne 
nic zatwierdziły podręcznika czeskiego Tilla, do­
tąd u/.yy auego. ■

Ta&sSano w polsldem seminaiyum na,u czy ciel­
skiem na Bobrku wykład historyi powszechnej od 
początku istnienia zakładu odbywa się w języku 
otemii-cfldrn.

Kielce, (lioto miasta dla Rady Stanu). \v dniu 
^ 8  stycznia b. r. odbył się tłumny wiec polity czny, 
na którym powzięto następujące uchwały:

1) Obywatele miasta Kielc, zgromadzeni ua uro- 
czystem publieznem posiedzeniu w dniu 21 stycz­
nia 1917 roku, witajap Tymczasową. R a d ę  S tan u  
Królestwa Polskiego, jako pierwszy od la t 85 ia- 
v,ny Rząd Narodowy, wyrażają świadomą goto­
wość solidarnego i karnego posłuchu względem 
wszelkich zarządzeń i rozkazów Rady, zmierzają­
cych do wszocIiMrouceg-o ugruntowania na zie- 
Diiach jmJskicb pańmwowości polskiej.

Przeświadczeni, że dla osiągnięcia wielkich ce­
lów historycznych, niezbędny jest zbiorowy wysi­
łek całego narodu, zgromadzeni obywatAe miasta 
Kielc wyrażają niezachwianą ufność, żc wszystkie 
warstwy narodu podporządkują s!q Tymczasowej 
Radzie Fłami, jako pierwszej prawuwitej władzy 
państwowej polskiej i zjednoczą się z nią w dąże­
niu do wytworzenia silnej i karnej armii, zostają­
cej pod ro.-kazami rządu narodowego i zaopatry­
wanej kosztem skarbu polskiego.

2) Zgromadzeni w dniu 2 l stycznia 1917 roku 
na uroczystem posiedzeniu obywatele m iasta Kielc 
uważają, że wszystkie organy samorządu i instytu 
cye społeczne w kraju powinny uznać w Radzie 
Stanu prawowitą władzę polską i nie wątpią, że 
Rada miejska w myśl wczorajszej ucłroaly postąpi, 
i zgłaszając akces swój do-R ady Stanu, odda się 
na jej usługi w swym zakresie działania.

R ada miejska miasta Kielc przesłała Tymczaso­
wej Radzie Stanu, jako pierwszej i Jedynej władzy 
państwowej polskiej/życzenia najowocniejszej pra­
cy dla dobra ojczyzny i oświadczyła, iż podporząd­
kuje się wszelkim jej zarządzeniom w swoim za­
kresie działalności, głęboko przekonana o potrzebie 
skupienia w karnym posłucnu kolo Ra<ty Stanu 
wszjTstkich sił narodowych, pragnących szczerze 
odbudowy silnego i rządnego państw a polskiego.

Hołd Miechowa 41 tezie Stanu. Z Miechowa tele­
grafują: Rada miejska m iasta Mit chowa na uroezy- 
stem posiedzeniu w dniu 28 stycznia b. r. uchwałi- 
ia wśród ogólnego entuzyazmu adres hołdowniezjr 
Radzie Stanu. )

Nowy sposób rządzenia w Foznriiakieni. sBerl. 
Tageblatt* zamieszcza pod powyższym tytułem  
następujące pismo, nadesłane do redakcji:

»Na posiedzeniu Sejmu pruskiego z dnia 19 sty­
cznia b. t  minister L o e b e l l  zarzucił Polakom 
niewdzięczność i zaznaczy] że zarząd Poznańskiego 
stosuje srę już do nowej oryentacyi. W odpowiedzi

św iata*
Obchód ku czci S.eokiewic^a w Hamburgu. Sta­

raniem Polonii w Ilamibuiigu odbył się w kościele 
św. Michała obchód Sienkiewiczowski. Uroczysto 
natyerżeństwo zo śpi(?wein polskim i sztandarami ce­
lebrował ks. Józef Antosz, kapelan eoniigracyi pol- 
*kń.ęj. Podiuosłc kazanie wygłosił ks. prałat Kłos, 
poseł' do parł.uucm.u Kaznodzieja w porywających 
słowach slyro&iil olbrzym.e zasługi zgasłego mistrza 
ffia Kościoła i-narodu polskiego. Na program wie­
czorku ztożyly się drklamacye, oraz produkeye mu- 
zykalno-wiokalno. A rtystka teatn i p. Zofia. Anto- 
•uiewiska odśpiewała kilka prześlicznych party] zo 
„Strasznego dworu" Moniuszki. Clou uroczystości 
była przemowa ks. Kłosa: Sienkiewicz jako pisarz 
katolicki i narodowy. Mówca, zakończył apelem, 
aby młode pokolenie, urodzone i wychowam* na ob­
czyźnie, przechowało jako najdroższą spuściznę po 
wielkim pisnr.zu pielęgnowanie i ukochanie mowy 
polskiej — iks. Antosz odczytał kilka najpiękniej­
szych fragmcnlów z  dzieł Sienkiewicza i wezwUł 
Iwana .zebraną publicMosc. do iśluadki na bezdoin- 
nych. Podobna .uroczystość odbyła ećę w Wilhełms- 
b irgu . Sumo odpr-iwlł miejseowy pro.bowzcz, a mowę 
♦żałobną na tem at „Kogośmy utTacili w SionkicwL 
£ w ", wygłosi! ks. Antosz.

Echa zamachu na aktorkę. Z Sł&r. Ostrawy do­
noszą: W stanie zdrowia artystki p. Berty Zierler, 
ofiary zamachu morderczego, o ktorem niedawno 
donosiliśmy, nastąpiło znaczne polepszenie. Ar­
tystka szczęśliwie przetrwała przarsalenić w choro­
bie. tak, żc pomimo ciężkich ran, życiu jej nie gro­
zi siiefecKpioezcńsitwo, Niestety, z powodu u tra ty  
lewego oka i blizn jia twarzy utalentowana, ar 
tystka prawdopodobnie więcej na scenę nie wróci. 
Obecnie panna Zierler znajduje się w leczeniu w 
snuataryum dra Kleina.

V7ojskówe władze sądowe prowadzą mfdal 
si::dztwo w spraavie PerinmlU.rfi .Lik slyrhać, wy - 
szło dotychczas na jaw, że Pcrlm nttor nie posia­
da! — jak  przeditem przypuszczali o — znaczniej­
szej kwoty otrzymanej w spadku i że tajemnicą 
jest rJoąd przyszedł rw posiad.anie tych pieniędzy, 
które ułatwiły mu rozrzutne życie. Następnie 
śledztwo ustaliło, że przed samym zamachem mor- 
(j\«'zym wysłał Perlm utter do ojca w Krakowie 
Ust j  zawiadomieniem, iż za zgodą panny Zierler 
postanowi! wraz z nią odebrać sobie życie. Oczy­
wiście twierdzenie to okazało się fałszywe i miało 
na celu uniknięcie zarzutu morderstwa.

Repet toar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 1 lutego: »Urzodniezka pocz­
towa*, komedya Alf. Capushi.

W piątek, dnia 2 lutego, po południu iśluny  pa­
nieńskie" Al. hr. Fredry; wieczorem „Urzędniczka 
pocztowa".

W sobotę, dnia 3 lutego: (Nowość1.): ;AVilki w 
nocy*, komedya w trzech aktach T. Rittnera.

R epcrroar m ie jsk ieg o  teatru Indowego
w Krakowie,

We czwartek, dnia 1 lutego: (Premiera) »LjTgia«, 
tragedya w 5 aktach na tle »Quo vadis*.

W piątek, dnia 2 lutego: po południu o godz i nie 
3'A: sObrona Częstochowy*; wieczorem: »Lygia«.

W  sobotę, dnia 3 lutego: »Janek i Franek w krai­
nie cudów*, operetka Fr. Lehara.

i n d y  p3iffi(o niem!ecKIch
Pitrzą ffiaim ,z Wieidńia p*o*d< daitą 30 iiisir.:
•W guiEttehM pairłó.mieffiitiu totbnaldtęą Klteiś posło ­

w ie nrcnii-aciciy -z® Związlku aiair'od.ow. n a d  ey tua- 
cyą ipolirt.jacfflną. ^Sjpitetw'a •'wyoldtręjbnietóf. Galicy! 
nie zajm uje teraiz Zw iązku w te j m ierze, ja k  je- 
■mtóże famiśa tygoldim5 itonmi. T o  też, neferait «pe- 

(korni is jy  rwydWegowaniej <w te j f^prajwio. 
by! krótikl i  mte ■ w y ro k i!  dłutżtszoj (fbyskuiisya Do 
koniilsyi t e j  diałożą Gnistfcw Gi-o .« ; Pa-
ehor, RM lar, Htołzł, Waiber .i KescdRiHainln a  Bu- 
k o w ry .

U.w-aiga ZwiĄzIkii- jefaft. itoraa (głównćo awiróco- 
aai ku  spraiwpan idamowyrm, a  w ięc t t  ipicmwlszym 
irKętUzie uworządieowaińu stosusilców w  C zechach, 
AVobeb tiwdafoBOi rządoiwegio, u  •ziatem i  parLi- 
menltaitnego waiahwiiefni® te j  B^sawy, Nionwy 
dom agają  sit) ok tro jow atila  u staw , id-oty- 
ezącyeh te j spraw y. W  sziozep^taośei cJwAlzi 
o podział Czedfc n a  obw ody  (Kr;eiisejiute:iiu.iig), 
ureigulowalnie p raw  fflflw^swoś©} w  okręgatch 
mitózamycłi i aWRnoTrltenie języfca irieuiitedldogo 
jak o  »'VtikekrssipraH-dłe' w  pansŁirie. S ą  jekkaak 
pow ażne trudni©g„. Gzesi żąd a ją  rÓ7,vwmpn’̂ - 
winroma jfjzykow ego w  całym  k ra ju , a  mjgc itp. 
p-atwa twhioBKeiuii. irndaii ctziesliritdi 0io> sądólw' ta k ­
że w ok tęga cli, ttauanych wi f z y tM  tomrniećtlcie. 
ja k  itp. w Oliebic łub w  Li,hercu, N iem cy s ą  je ­
d nak  tem u przeciw ni, chociaż żącteją d ła  Siie- 
bie tego  ijusaiwa w  okręgach  ozeslcicJi. Kwftsityą 
aiK>rną jeislt takiże język  u rzędow y m iasta  P rag i, 
N iem cy żądają  diwu.wysycizinitck', Ozeis' a s ś  .uwa­
ża ją  Ihwgę >za miaiste' w y łączn ie  czeskie. 'S tara­
n ia  o konw rom iis w -tyick (krwo.Ayiaicłi, cttjtnione 
s ą  ł  óbu s t a w  ipaizy (pom-ofCy rząd  u.

U Czechów'ipamiuje ayjwe aafdówołefnie z 
ra jszogo  ipiizyjęichi. deputriic.yi mńastai Drap! j  Ko« 
ni.isyi ądmi!n.'i!.‘3!)raey}ne'j przoz ewatTiza' K aro!a; 
N a (jTezemiówiieiute iw. (Seiibntbormt- v »  ""czemó- 
wiettiie h w ąn w K zt .maafsta. Uraigii,, lh u  Utcsjw. 
cesarz  ouLporaedztał tak że  w języ k u  czeakiin. 
.cc w  ikohicli 'CKcsfkLch e  wielikiun przyijęi o1 T.a,pai 
tern.

■Sprawa oikifinajiotramia, ocsfta.w ugod  j  w j^ i: dłą 
Oz Poh siin je s t  jeszozt aoKskćtjtgndnJtBi. R.ząjd mą 
•nazie ikiilaiaizie wiielltt rwaigę ma reform ę regułam i 
nu, o d  k tó re j Jo  pew nego stopn ia  za leży  tak że  
w o ła n ie  Rady (pańte1»v>a-. A le i t a  sprawa: nic 
wwlszła: jefsfflcze a o k resu  k.onie'i'encyj pnzod- 
wtSte-mych,

r e l e y r a m y  z  o s t a t n i  s i  e h w i l i .

lołGlkśw pa:!l» r tia n
(Tek c. k. Biura korepp.)

Berlin, 1
B iuro W olffa  ćtónfoB-i: D n ia  30 istycm ia tfeia- 

łafcwisć rotmilltóiw w  irotaci© aoolilodntm była  
wtTzędizie ptnudiniiTną z  jio-woidu śn:i 3Żye. Minio '  
to1 nasi Jolniicy w jik ónałi Szw-eig id a le fe b  lotow .
V nclcy aSa 30 styczn ia  obrzucili o n i dw orzec 
ko lejow y A lbert i  w ażne obozy: N ieuoour.,
Oopny i B ray , >v,szya łk ie  n a d  Somme. trzem a 
tysiącam i Idfogram ów  b^m b, a  w  n ocy  a a  31 
s ty czn ia  dw orzec ko  ajow y G u m an o rm  1 i rJer- 
leyiiJe 300 k ilogram am i bomb. Nieipizyiaoiei?- 
e k ie  ibomlby, rziu tene w  PkolScy A th ios, k o ła  
H ani i tNeiste, -piozoeibaly Ibea sactBUku. N a  fm feSe 
n&chtedtiiiii) mani 'łdjttaicy iwsipooMignAi skutccrznio 
ruchy  atekoiwe wloiJśSi nieimietlWch n a d  Aa. P rzy  
■ozysteim ipowłotiihu n as i łó to iey  wyłkoiKiii* iluiu:
30 ietyceiniia. ma- waizlkinn fromuMe przekzło1 50 .dSa?- 
ldkrch iotówy (wpiiCHWadfeiili Tnaefn© nafeze t-aite.iye 
w OBtrzeKwanie a  izJaohserwofwanym .nfcwtkiłin i 
wysieidiziriii w iele 'batery j ąnwociiiwnńka, k tóre  
stirzeitaiły. M wio że w  iwjrżsbyich \\’(afr'bwai-h po-- 
Tćicilr.z.a painiocyalo zimliiic, dcehodz.ąet- d o  40’ 
•sSoipni niżetj (tost, >w. lieKluyJi łoiaicii ohii/.ireiii- 
Anty igaiziowinię w R ydże i mkąifcyjfoe&tekid 
•dwoiiee kolej.csw.e .oraz obozy -wojisik. 900 kilo- 
gjuaimBBłu1 (btomb, a  aiieipuzyjacieiidką ‘Tbaiitjryę o* * 
.hronną ipracciiiTt noIbnliUcom. 'śmtedyBi. aitak.em  
actfuipła.nn znniUsiłiśmy ld!o' luilczciiiaf. Z& stromy! 
Rosyiwii /uikazańy is.ę. .na całym , fromcic tylko<(Jww 
afuttaży, daiteko jrosfó' ich  lim am i.

 r ^

M n  t e ! n “ o w i n i i i  M i
W iedeń, ł  lu tego . \

oN . Fr. .Prefefee« IffiOmUsi:
uiNnwlcje, Wreiiv,ra)«, a  ipomlod-u notfkaau ca •. 

do  airmiii. i Kofty, ądlszc:
Ddfcyisćoainie teizcnfbiuiwaaiyfciiK- ąraw.kłcyij przy* 

w r ó c e n c e  zmiisEicBotiiyiCii .■patńfitew, ©'satebodzenie 
nianoJów, aijaizmioinyieh p rw z  Nktnuców, •oŁWO* 
rzóuie DonjKI M  bojler:, caińów
5  .K;eta»Cie 1tTi7TCTW'!5f*t1h Thiżeń Iboąyż m k c ]  
' z a j ę c i e  Kmnifijaiirt.yn.oinołu. i  'eiiew.iń —  od'0 ®ą !pud- 
(sitowy, ma 'lotóryTli amtei otpiiz&ć «ię rrw ały  p o  
kó j.

i

P r ^ e s S S s n ie  w § g l u w e  w e  F r s n c y L
(Tel. c k. Biura k<.resj>.;

P a ry ż , 1 łuilcg-o.
W  Łabie (pottozate a-yjdfci&ył -nsłd ęnadr-denien 

'węglotwein. ©dwśialdcaył B a:i * W  e, żezap asy  w ę  
gin  w P assy ,b® dą w ikndce w ycaerśatne Dzitto 
u o .zalpoitiueibcwaoiic wymioisi 7.000 ,i)0'n., a tyim 
•ctzaisam diziorniiie 'd'0'siKaircK.a: isię tv lk o  2.500 bcń 
Tówalirzytfitwo gaizawe sw ym i wręgi?
iniożo .wyi&rw\mAić jeOSdze ifyłko 14 ulni. 'Minni 
tego s tan u , robotn icy , zajęci, p rzy  ladow anii 
w ęg la  W SaiitaŁ Naizaiire, gteiaijtenjją ignyti nae 'dal 
■no im  poiiilwyiźlui (płaicy,. łlSiMSbe* .apr.Tw traoicp-or 
totwych U © n ra .o 1 a  ptzy.zimći, żc ijutesiitm ie je(s, 
hatrdzo połWiatanh. Slkadiikiem iniwitizyi własu-ai p ro  
©Pifeieya sp a& #  «w 20 miliomów fjon, w cliec  4f 
niiiliiomiów (przed mlcjną. Wyłuńte »  Aaiiglii, k tó ry  
•miesięrtarfie miiał wynosać 2 nr-łkuny tom, b p ą  
w odu braku  ok rę tów  spadł od sierpnia' na. i Ą  
tniUmni. Minssiteir. ai.to awoiif> itakże ‘zafiaić, rk  
o k rę ty  w ęgłow e są  za tap iane

&owe pswolanie jjfod hmi
(Tel. c. k Biura korcił).)

Lon dyn, ł  - lu  tego.
Puidkalntie ŻigłoSao^re .obwieisizirzcniie ąiow ołu 

je  p o d  bmoń niawl/jowych w  ar: 1808 w  idiągu l j  
dmi, a  ntedizmtiyoh y r  o-. 1899 w  c iąg u  30 fftni p? 
dojściu  d n  18-go ro k u  życia .

Odpowiedzialny redaktor: »

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

N a t i e & l & n e i
(Artykuły w lym aziale nie poci.od/ą od redakcy!)

smm, fi

AUELA l i l i i
żona przedsiębiorcy budow lanego

zm arła dn ia  3T stycznia. 1017 ro k u  :« 08 
ro k u  życia .

W yprow adzenie zw łok z dom u żułoby ‘ 
(u lica św. G e ru u d y  L. 2) n a  ementarzt 
izraelieki odbędzie się  d n ia  2 lutego: 
1917 ro k u  o godzinie 12 w  południc.

N a te n  sm u tny  obrzęd  zaprasza, w n ieu­
tulonymi żalu pozostała rodzina.

Uprasza się o łaskawe zaniechanie odwiećbiu 
kondolencyjnych.

Z diukami Literackiej w Krakowie, ulica fagielłoaaka L. 10,, R z ą d c a  d r u t a m i  L . K . G ó rsk i.


